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Stwier dzono , że właściciele frzody chl ewnej ubi­
jają t rzod ę , nie zgłaszając do właściwego oglądacza 
mi ęsa wzgl. r e wiwra trychin , lecz spożywaja mię so 
bez re wido wani a na try ch iny i ·wągry, wzg l. pÓ ubi ciu 
trzod y zanoszą mięso ogląda-czo w i do zr ewido wania . . 

Nad mieniam , że stępowanie tak ie j est niedo-
puszcza lne. 

Oglądacz Illlęsa względnie re wizor try chin musi · 
być zawoła ny n a miej sce , w kt órem si ę trzodę (lub 
inne bydło r o · te : ko zy , owce, kro wy, cielęta) ubija, 

Mięso tr zo uy chle wnej podleg a badan iu na wągry 
i t rychiny , c11ociażby było prze znaczone tylko dla wła-
snP.g o użytku . . 
, Badaniu prz ez właściwego oglądacza mięsa (nie 

. oglądacza t ry chin) przed uboj em, również i po uboju 
podlegaj ą : tr zod a chl ew na , bydło rn ga te , owce ; kozy 
i t. p., o Ho m ięso ma być pr zezna ~zone cło sprzedaży, 
lub Żuży te poz a wtasnem go spodar st wem. 

Ponieważ nie wszy scy właściciele zwierząt rzeź­
Pych stosuj ą się do ogłoszenia me go z dnia 30. 1. 
1926 r. w spraw ie podziału ob w od ów dla oglądaczy 
mięsa 1 trychm, zwracam pono wnie uwagę na wyż e.i 
podane ogłoszenie i nadmien iam, , że wino ych pociągnę 
do bezwzględne] odpowiedzialności karnf' j. 

Zastępca wlaści w ego oglądacza mięsa lub re wizora 
trychin może być zawołany tylko wó wczas, o ile otrzy­
mał wyraźne polec enie wła ściwego oglądacza mięsa 
(re wizora trychin ) lub gdy z pow0du ehoroby lub 
innych przeszkód przyuależny badacz przybyć nie może. 

PP. Sołtysów i Przełożonych obszarów d ~ orskich 
wzywam do bezzwłocznego ogłuszenia powyższego w 
sposób miejscowo przyjęty . , 

Przekroczenia powyższego rozporządzenia karane 
będą na mocy § 4 ustawy z dnia 4. 6. 188.1, § l3. 
ustawy o ~aruidzie policyjnym z dn ~a 11. III . 1850, 
wzgl. § 26 us taw y · z dnia 3 .. 6. 1900, w1ęz1eniem do 
6 miesięcy i grzywną do 1500 złvtych. 

·Gostyń ; dnia 6. października 1926. 
STARO STA. Dabińsk i. 

L. dz . 6371/26-4. ' (220) 

W związku z ogłosieniem z dnia 15. s ierpma 1926 
roku wzgl. z dnia 20. września 1926 r. I. dz. 659 (Orę­
downik Nr. 68 i 7'4/26) w sprawie wyborów mążów za­
ufania i ich zastępców dla ubezpiel!zenia urzędników pry­
watnych ' (§§ 145 i dalsze ·nstawy o ubezpieczeniu urzęd­
ników prywatnych) podaję do wiadomości uprawnionych 
do głosowania: 

· 1. Lista -wyborcza pracodawców na okręg Gostyń 
(powiat ) oznaczona j est literą _A. ~.J 

~ 2. Lista wybor cza pracob10rc ow na okręg Gostyń 
(powiat) oznac zona jest literą A I . 

Termin do nadsyłan ia list wyborczych upłynął z 
dniem 26. września 1926 r. 

Ponieważ w wyżej podanym te r mini e wpłynęła tyl­
ko j edna lista pra codawców i ,iedna pracobiorców, uwa­
żać należy osoby na listach umieszczrme w myśl § 16 
or dynacji wyb orczej z d!1ia 3 . 7. 1912 r. na obwó:i wy­
borczy Gostyą (powi~t Gosty11.) za wybr ane. 

Ze względów powyźszy!!h wyz naczone na dzień 17. 
października 1926 r . wybory mężów zaufania i ich za­
stępców, nie odbędą się (§ 16 ordy nacji wybor czej z 
dni a 3. 7. 1912 r .) 

Ze stro ny pracodawców wybra ni: 
a) mężowie zaufani a: 

1. Władysław J ezierski , kupiec, Gos tyń 
2. F ranciszek Polaszek , przemysłowiec, Gostyń 
3. Ja n Pr ejbisz, dzierżawca,Bo dzewko. 

b} zastępcy: 
4. Mieczysław D_z1ec!uchowicz, kupi ec, Gostyń 
· 5. Mjchał He nsel, przemysłowiec, Gostyń 
6. Stani sław Taczanowski, zieruianiu, Po drzecze 
7. Jfeliks Adamkie ~ icz. kupi ec, Gostyń 
8. Stani f;ław Grżeśkowi ak, przemysłowiec, Gostyń 
9.1 J an Kurnato wski, ziemianin, Dusina, 

Ze strony pracobiorców wybrani: 
a) mężowie zaufania: 

1. J an Ka i mierowski, zbożow i ec, Gostyń 
2. Andrz ej Held, ks i l:liż kowy, Gostyń 
3. L udwik Ry bski , zbożow ie~ . Gosty 11. 

b) zastę pcy : 
4. Tadeu sz Poradzewski, k sią tko wy, Gostyń 
5. :Mi eczysław Odrobiński , mechanik , Gosty1'i. 
6. Stanisław Barański, bankowiec, Gostyń 
7 . J ózef Kędziora , ksi ążkowy, Goatyń 
8. Jan Borowicz, ekspedjent, Gostyń 
9. ·F eliks Wd owicki, książkowy . Gostyń. 

Gostyń , dńia · 11. paźd zi ernika 1926 r. 
STAR0$T A. Dabiński. 

L. dz. 704/26-14. (~21) 

Przypominam rozporzi;.dzenie · poli eyine p. Woje­
wody z dnia 5. liątopada 1920 r. L. dz, 3768/20 I. A . 6 
w przedmiocie zwalczania mszycy krwist aj czyli ko­
rówki oraz instrukcję i dnta 5. listopada 1920 do wy­
konania tegoż rozporządzenia ogłoszone w Dzienniku 
Urzędowym. · Wojewódl, t wa , Poznańskiego Nr. 46 poz. 
1076 oraz w Orędowniku Urzęcfowym powiatu gostyń-

. skiego Nr. 43 z dnia 2. 6. 1926 r. 
Właścic1elom, dzierżawcom i użytkowcom drzew 

owoco wych zwracam szczeg~lną ~wag~ na przepis § 
1, według którego są Zobow1ązam dwa razy ro~znie i 



to w maju i listol?adzie _poddać drzewa _ow?cow~ b~­
. daniu co do 1stnie111a na nich mszycy wełmst~J (krw1st~3). 

Wszelkie wykroczenia przeciw powyż,eJ ws_pomnia­
nemu r.ozporządzeniu karsne b~dą: w mysl § t> rozpo_­
rządzenia grzyw!lą do 600. zł lub a're~ztem. 

Gostyń dnia . października 1926. , 
' ST AH.OST A. Dabiński. 

L. dz. 6166/26-2. 
Rekrutacja górników i-obotników -~o kopa~11 

węgla i rudy żelaznej, do fabryk do FrancJ1 odb~dz1e 
się w Lesznie w bi1;1rze Państw. Ur~~du Poś~ed_mct:~a 
Pracy, uliq Komemusza nr. 27, dnrn. 20. paz~_ziern11<a 

. 1926 r. 0 godz. 12 w po ł. przez lekarza M1s11 Eran-
cuskiej. . 

Górnicy-rębacze mogą wyjechać zaraz z rodziną. 
Kandydaci mający za_miar do. Fra_ncji za pracą W}~ 

j ech ać, powinni postarać si ę o n~stępu3ące do½umenty . 
1. wvkaz o obisty z fotografJą (z oznaczeniem przy-

n a l eżności państwowej) , . . . 
2. poświcidczenie sołtysa wzgl. magistratu,_ ze me 

zachodzą przeszkody ze strony władz do wyJazdu za 
granicę, . 

. r oczniki 1901 - 190 kat. A. pozwoleme władz 
wojskowych na wyjazd zagranicę. 

Kandydad winni być goto, i do transportu [na 
25. 10. 1 \:l26 r. 

Wszelkich dalszych informa cji udziela się w dniu 
r ekrutacJi. 

Przed dniem re kru tacji dei Paiis tw. Urzędu Pośr. 
Pra cy zgłaszać się nie potrz eba. ·."Wszelkie formalności 
pas zportowe i t. d. załat~ ia s ię w dni n rekruta cji to 
jest dnia 20. 1 O. 26 r. 
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Ingres ilry asa Po ski na stor cę 
o , • , 

· gn1ez te s ą. 
\V drodze ze Stolicy w tryumfalnym pochodzie za­

wi tał Prym as Polski w granic e swoich Arcyl.liskupstw. 
Jnż od samego Torunia rozpoczęły się manifestacyj ne 
owacJe i podniosł e uroczystośc i na cze· ć Jeg o Emmen-
~ji Ks . Arcyliiskui1a Pry ma a Hlonda. · 

W rroruniu powitały Ks. Prymasa niezliczone tł u­
my wierny b, przedstawiciele władz, zarówno cywilnych 
jak i Wojskowych, oraz zer egi duchowie11stwa. W imie­
niu w zy t.1dch powitał najdo ·tojniej zego go ·cia I s. 
Bisk up ufragan Laubitz w otoczeniu przedstawicieli 
duchowicr\stwa. 

Po przemówieniu K . Biskupa Laubrtza powitalne 
mowy wygłosil i 11rzedstawiciele władz administracyjnych 
i wojskowych poczem n:eprzebrane tłum y wierny ch ma­
nifestowały entuzjastycznie wój hołd dla Prymasa. z To­
ru nia Ks. Prymas udt1.ł i ę w dalszą drogę samocho­
dem do rr rzemeszna. 

Wśród niemilkn ących okrzyk ów ruszył orszak 
św i etny do bram ko · ciola . Tu na frontonie wielki 
krzyż ze świateł e!ektryczny ch znaczył drogę ku re­
likwjom świętym Sw. Wojciecha. 

Biją d~wony, strze l aj ą z moździeży, w kościele fan­
fa rę dzwom orkiestra, a Ks. Prym as przed relikwjami 
klęka, modli s i ą i całuje święte szczątki Apostoła i Mę­
czę n nika Wojciecha. Pó tem u głównego ołtarza zasia­
da Dostojny Gość, gdzie przemawia krótko proboszcz 
Kow alski, prosząc Ks. Prymas a, by poświęcił tablicę, 
pamiątk ową na rześć powstańców wielkopolskich, po­
ległych w pamiętnych , bojach o wolność ojczyzny, któ­
·rym ofiarowano tę tablicę, jak(j hołd miasta dla boha­
terów. J oto u ątóp relikwji - ręki św. Wojciecha-

. / 

męczenni\.·- za wiarę, pÓświęca Arcy~?sterz ten k,amień, 
;i tłumy śpiewają „Boże coś Polskę · " d z ko'ścioła wśród śpiewu „Serdeczna Matko o • 
prowadził tłum wiernych Ks. Prymasa . na propos two. 
Na balkonie probostwa powitał Ks. Pryma _sa staro~_ta 
gnieźnieński Łyskow~k! irń_ienie~ ludności, s~łada].ąc 
Najwyższemu Dost0Jmkow1 Kosc1oła głęboki hołd 
i cześć. , 

Swit zawitał zaledwie, gdy najdostojniejszy' Arcyp_a~ 
sterz nie wypoczęty jeszcze należycie po trndac~ sob?t~ ; eJ 
podr,óży - stanął u stóp ołtarza katedry_ ~packtt>J w 
Trzemesznie, aby odprawić cichą mszę sw1ętą. . 

Po mszy św.,_ po nabożeństwach w katedrze, podeJIDO• 
wał ks. proboszcz Kowalski. niezmordowany w swych 
z.abiegach o jaknajserdeczniejsze podjęcie goszczą~ych 
u niego dostojników kościelnych skromnym śniada~1em~ 
póczem ks. Prymas, wyprowauzo11y pod baldachimem 
w uroczyste) procesji na Plac Kosmowskiego, za_stadł 
obok oczekującego go samochodem kś. Bis'kupa Lau­
bi tza i wyruszył wraz z nim w kierunku Lechowego 
grodu. 

W Gnieźnie przy strzelnicy kondukt się zatrzymał. 
Orkiestra 69 pałku piechoty zagrała hymn narodowy, 
pochyliły się komie czoła - skupili si~ w zwartej gro­
mad1.ie dygnitarze miasta z prezydentem Bamszewsk1m 
na czele i kolejno zaczęli witać ks. Prymasa. 

Ks. Prymas odpowiedział na powitanie ty,lko w kil­
ku słowach, pcczem zasiad1 znowJ1 do powozu i poje­
chał do kości oła św. Michała Zbarskiego. 

Powóz, wiozący Najdosteniejszego ks. Prymasa 
wyruszył od kościoła św. Michała wprost do Fary, u -
której wrót powitał Go ks. dziekan Zabłocki, proboszcz 
paratji farnej. Wzdłuż całej drogi od strzelnfoy do fary 
(kośc ioła św . Trójcy) stały szpalery mł~dzieży szkolnej, 
bra ctw, cechów, stowarzyszeń oraz garnizonu gnieżnieńm 
skiego. Okrzyki p0witalne zagłuszyło potężne bezustan­
ne bicie we wszystkie dzwony wszystkich gnieźn:eiiskich 
kościoló \V oraz odgłos fanfary ork.iestry kolejarzy. 

W kościele św. 'l1r6jcy oczekiwała ks. Prymasa 
Kapituła Met.rop., du~howieństwo, przedstawiciele władi 
oraz różne delegacje. Po wzięciu Cappam Magnam przez 
J ego Arcybiskupią Mość i po kró_tkt ch modłach wyru­
szyła z kości oła św. Trójcy procesja wśród bicia dzwo­
nów i śpiewu pieśni „Kto się w opiekę '1 do bram kate­
dry św. Wojciecha. W procesji postępowali jako pierwsi 
klery cy Seminarjum duchownego w Gnieinie, dalej szło 
duchowieństwo z miasta i prowincji: przedstawiciele 
\Tładz świeckich i · wojskowych, dalej Kapituła z luzy­
żem arcybi ·kupim, a wreszcie Najprzewielebmejse.y ks. 
Pr ymas pod baldachimem. Tuż za baldachimem postę­
powało czterech kleryków, za nimi domownicy Arcybi­
skupa, a wresz ie reszta zgromadzonych. 

Po wejśc i u do katedry i odbytej rytuałem przepi­
sanej ceremonji, odśpiewało duchowieństwo przy akom­
panjam encie organów „Te Deum laudamus", poczem 
uderzono znowu w dzwony, a duchowieństwo, repre­
zentacje władz i delegacje udały się wśród szpaleru 
sztanąarów i wojska aż do presbiterjum. _ ~~· Prymas 
zatrzymał się chwilę przed grobem sw. W 0Jc1echa oraz 
przed k apli cą Najśw. Sakramentu, poczem .ukląkł na 
stopniu przed wielkim ołtarzem , modlił się. 

Przed ołtarzem i po Jego obu stronach w presb1-
terjum skupiło się wielkie grono dygnitarzy i dostojni-
ków kośeielnyeh ·i świeckich. -

Po odśpievrnniu hymuu „Te Deum' ' prepozyt ka­
pituły, ubrany w kapę , ~odszedł ad .coram Epistolae 
i ~dśpiewał podług pontyfikatu wiersz „Protector Nos·­
ter", g~czem Ks. Prymas podszedł ad sedem pontifica:. 
Iem, a~ na ambonę wszedł ks. kanonik Styczyński, aby 
odczytać __ bu~lę l?rekonizacyjną z 29. sierpnia br. w ję­
zyku łacrn_sk11;11 1 polskim. Po obu stronąch Ks. Pry­
masa zas1edh ks. ,ks. Konik, Kopernik i :Fuhrmann. 
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Asysrował ks. ptałat 'K.refschmer. 

_ Po odczy~anin bull~ powitał K.s. Prymasa ks. biskup 

Sufragan Laub1tz przep1ęknem przemówieniem. 

_ Na pr,zemówie1:1ie ~o, wygłoęzone w imieniu kapituły 

i wierny~h odpow1edz1ał Ks. Prymas w niezmiernie 

serdeczn~ch, aczkolwiek_ krótkich tylko słowach, po­

ciem zasiadłszy na ,trome, pr7yjmował audjencje człon­

ków kapituły i duchowieI'lstwa. Po audjencji przystą­

p.ił Na'jd_ostojniejszy Arcypasterz do ołtarza; a po od­

śpiewaI!_lll przez Chór Antyfony i wersy ku łów o św. 

Patronach Kościoła Metrop, odśpiewał Jego Em. Ks. 

Prymas in cornu Epistolae modlitwę o tychże Patronach. 

Po modlitwie udał się Ks. Prymas na środek ołta­

rza, udzielił błogosławieństwa, poczem powrócił ad 

sedem i Llczestniczył w uroczystem nabożeństwie, cele­

brnwanem przez ks. Biskupa Sufragana. 
Po nabożeństwie, podczas którego chór, pod batu­

tą k~. prałata TłoczyńRkiego odśpiewał mszę Schuberta 

- założył ks. sufragan Ląubitz Ks. Prymasowi paljusz'. 

poczern Jego Eminen cja, udzieliwszy wiernym • błogosła- . 

wie1'lstwa, złożył szaty pontyfikalne i przybrał na siebie 

Cap~arn magnam, w któr ej poprzedzony krzyżem i du­

chowie1tstwern, udał s1ą do pałacu po oddaniu . pokłonu 

Najśw. Sakramentowi _1 pomodlemu. się przed grobem 
św. Wojciecha. ' · 

za zwycięstwo pod Lepantem pozwolił Grzegorz ~III 

obchod.zić w niektórych diel!ezjach, które o to pr~siłf, 

w pierwszą niedzielą października święto M. B. Rożan­

cowej. Święto to rozszerzył papież Klemens XI na ca­

ły świa:t katolic~i. 
· Największym jednak propagatorem Nabożeństwa 

Różańcowego był Ojciec św. Leon XIII, który wśród 

dziewięciu encyklik o czci Matki Najśw. Jedną spe~jal_­

nie poświęcił RMańcowi. On to, Leon XIII, pośw1ęc1ł 

cały miesiąc październik Matce Najświętszej i kazał _ją 

tytułować w litanji loreta1'i.skiej Królową Różańca Świę­
tego. 

Nabożeństwo Różańcowe rozszerzyło się w Polsce 

szeroko, zwłai:;zcza w ciągu XVII wieku. Różaniec 

uchodził za znak zwycięstwa chrześcijaństwa na Islamem. 

To też Polacy, którzy odpierać mu ieli kilkadziesiąt 

najazdów tatarski ch I ture ckich, pokładali w Róta 11cu 

wielką ufność i nie zawiedli s ię . 

jesień. 
Nitki babiego lata 
Na slo1icu ślnią srebrzyście 

Na białym krzyżu śc i eżki 

Uwiędłe liście. 

W pałacu nasrąpiło przedstawienie Ks. Prymasowi -

władz i delegacyj, poczem grono najwybitniejszych za­

proszonych gości ks. ks. biskupów i reprezent antów za-

Wleczemy się jak m.ary 
Codzieunem życiem skuci. 
Coś p rześzło hezpowrotnie 

siadło do obiadu. , 
. . ł 

Obiad przec iągnął s i ę do godz. 4 i pół , poczem Ks. 

Prymas w asyście ks. blskupa Laubitza oglądał dokład­

niej katedrę.. 

O g·odz. 17 i pół rozpoczął się wydany na cześć 

Ks. Prym asa uru.;zysty raut, podczas które go zjawił się 

owacyjni e witany Najdostojniejszy Ks. Prymas w oto­

czeniu ks . biskupa, brata swego Antoniego, auditora 

Charliego, ks, kanonika Rutkow skiego, ks. Tirone i ks. 

kanoników kapituły poznańskiej i gnieźnieńsk iej. 

e~ego clokonał na Śląsku J. · E. ks. 
Prymas Hloncl i 

.K a to w i c e . ,,Po lonja" pisze : Za czasów 

Najprzew. ks. Ad.ministrato ra Apostolskiego dra Hlonda 

powstały ua G. Sląsku nas:tępująee dzieła j instytucje : 

Kurja Administracji Apos tolskiej, Wikarjat generalny, 

Rada księży konsultorów, Instytucja proboszczów r~d­

ców, Rada Administracyjna, Kap1luła Kated1alna, Slą­

iikie Seminarjum Duchowne, Sąd Djecezjalny , Instytucja 

egzaminatorów prosynodalnych, Komisja do egzamlno­

wania .katechetó w, Komisja śpiewu kościelnela{o, Rada 

czuwania _nad wiarą, Komisja cenzorów książek , tygo­

dniki: ,,Gość Niedzielny" i „Sonntagsbote'' , Dzieła św, 

Jana Kantego, Uga K.atolickp, Śląska Liga Abstynen­

tów, Komitet Ratunkowy (Misje dworcowe ), Sekre­

tarjat generalny dla młodzieży, K.ółko pisarzy kato­

lickich, Drukarnia Katolicka, K.sięgcJ rnia Katolicka: Ko_n­

wikt im. ks. bisk. Hlonda, 30 nowych parafij i stacyj 

duszpasterskich ·, zaprowadzone, Święto Papieskie , zaku­

piono plac pod budowę katedry i willę bi.skupia. , 

Paiclziernik miesiącem Różańca św. 
Różaniec w obecnej , formie datuje się od czasów' 

św. Dominika (i"1221 ), który przy pomocy tego nabo­

żeństwa zwalczał skutecznie nieMzpieczną pod wzglę­

dem religijnym i społecznym sektę Katarów albo Albin­

gensów. Tradycja katolich a niesie, iż zwycięstwo pod 

Lepantem, w r. 1571, nad Turkami odniosły ,wojska 

krzyżowców dzięki modlitwie różańcowej', zarąądzonej 
- przez ówczesnego papieża Piusa . V. Na podziękowanie 

I 

I jaż nie wróci. 
Pod stopc.1r trzeszczą liś cie 

I wróżą co ś taJcmn1e, 
O, znam was, znam, złe wróżby : 

J esi cń jest we mnie! 
Henry k Zbierzchowski. 
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- Now e banknoty. Bank Polski wypnszcza 

w obieg bilety bankowe 20-złotowe II emisji B., z datą 

15. lipca 1924 r. Rysunki, tekst, podpisy i wymiary 

obra ZH biietńw tych są takie same, jak biletó w II emi­

sji A.", różnlą się tern, żfl wykonane są na papte.rze 

białym lekko 1ypsowanym (a nie gładkim kremowYm), 

takim samym, jak bilety piąćdziesiątzłotowe . Pozatem 

litery serji i cyfry numeru są odmiennego kroju i więk-

sze, niż na biletach serji A. · 

- iReorganiżacja Kas Chorych_. Dowiaduj~P1Y 

się, że Ministerstwo Pracy i Opieki Społec znej w no­

wym proj ekcie org3nizacji Kas Ch01ych ma u sta nowić, 

celem zabezpieczenia s c:1 moopłacalnośc i Kas Chorycb, 

któr ej w dotychczasowym ustroju nie zawsze można 

było osięgnąć , zasadę nieterytorjalną , · jak dotąd, lecz 

zasadę minimum członków, ubezpieczonych, po trzebną 

do utworzenie Kasy Chorych. Minimum to ma wynosić 

3000 członków , przy których istnieniu dopiero , można 

będzie zalożyc osobną K.asę Chory ch. Liczba ta ma 

uchro.nić Kasę Chorych od uiedoborów, przy równocze­

snerri obniżenm kosztów abministracji. . 

- Wnuczka Tad. Kościuszki w ęolszew]i. 
Sarato\vskie „lstwiestja" donoszą, 1ż w Saratowie mie­

szka już od szeregu lat wnuczka Tadeusza Kościuszki, 

wdowa po p. Walużyńcu. Podczas ewakuacji Warszawy 

przez Rosian w r. 1914 p. Walużyńcowa udała. si ę do 

Rosji. Do roku 1919 pracowata w szpitalu wojennym w 

Saratowie. Po śmierci swej córki, wnuczka Tadeusza 

~ Kościuszki poważnie zachorowała .a obecnie choć stan 

jej zdrowia znacznie się poprawił, jest wciąż jes:i:cze nie­

,zdolna bo jakiejkolwiek pracy. Pani Walużyńcowa., Ji­

cząca dziś lat 50, otrzymuje ob rządu sow1e~kiego ,,.za­

pomogę w wysokości I6 rubl~ 50 kop. miesięcz~ie. 



_ 'Inowrocław. (Także wychowanie.) W iednej 
nieJscowych szkół powszechnych . wyda rzył się na­

!t~pujący wypadek: ~o na_l:lczyciel~ tejż~ _szk_oły ~gta~ . 
ię 1 rzy pierwsze) lekc31 ranneJ uczen 1 osw1adcza . 

sza Pan naucz_vl!iel ma.mi d~ć_ks i ążkę, zeszyty i otó ,~•ek:·; 
Nauczy iel zdębiał. IstmeJ~ copra~~da zwyczaJ, ze 
biednvm uczniom szkoła moze przyis~ z p~mOCt\, ~le 
dzieje· i ę to na ~k~tek um~tyw~waneJ prosby wnie­
sionej przez rodi 1cow. Po1:1e~vaz fakt_ kategorycznego 
żądania pomocy przez ucz1!1.a Jest obiaw_em za~trasz.a­
j ącym nanczyciel pyta daleJ : - A kto c1 ka:::a! ządac ... 
nie p;o i ć? - A ojciec, p_roszę pan~ na~cz)'.c1ela. Po­
sła no po ojca, króry _też 01eba~vem się zJaw0. _ - Słu: 
chajcie OJCte - mó: 1_ nau_czyc1el - . :::.zy wysc1e. kaz~lt 
-n aszemr. chł0 palww1 ząd~c czy pros i ć ? -. T~ s1~ w1~, 
że żadać. Skończyły s i ę czasy z błagam am1 J a ś ni e 
panó,v. Teraz my r1:amy coś do gadania. Nie chce­
cie ami dać, to mus1m.r b rać. 

W ybuch okrętu naftowego. 
Londyn, 9 . 1 O.' Z Amsterdamu donoszą , fż w tam­

tej zvm porcie nastąr1ł d'zisiaj przed poh1dniem wybuch 
na stat ku z ła dunk i em nafty „S,m Leopoldo". Ze za­
łog i zgin ęło 2 marynarzy, a kilku jest ciężko rannych. 

Japońska fl ota rybacka pastwą tajfun u. 
z Hongkonn· tlono zą że ta.ifnn przy' wybrzeż u 

ch iń ldem. znisz ·z ył japo11ską flo t ę ryoacką , l i cząc :i oko­
ło 2000 lndzi. 

· Na w.) sokości Macao widziano na ruorz)\ olbrzy­
mie mas pływających szczątków z rozbitych łod:d. Pa-. 
rowiec angielski wyratował tam 35 rozbitków. Oblicza­
ją, że zniszczonych zostato 135 łodz i ryba ckich i zgi­
rn~ło 2000 ludzi. 

Urw ane wago ny rozb iły pociąg pospie sz uy. 
W p obliż u_ Murolla (Anstra lja) zd arzyła się kata­

strdf a kolejowa, w r ezultacie której 26 osób zos tało 
zabitych, a około 50 odn iosło rany. Katas trofa spo­
wodowana została oderwaniem się od po ciągu towa­
r(l)\vego 4 wagonów, które cofneły . si ę wstecz po po­
ch yłoś ci i p ędząc z szybkością 100 km. na godzin ę , 
zderzyły s ię z pociągiem kurjers kim, jadącym z szyb­
ko, c1 ą 65 km. na godzi nę. Lokomotywa oraz pierwszy 
wagon poci ągu kurj erskiego wyszły niema} bez s_zwan- -
ku , natomiast wagon, wypełniony całkowic ie pr zez pa­
sażerów , zosta ł zm i ażdżo ny. 

20 OOO złotych kosztuje wielbłąd . 
Doroczny kongres dyr ekto rów mena żeryj odbył 

::. i ę teraz w wiedeńskim Schonbrunnie. Właśc i cie l e 
me n ażeryj niemieckich, szwa1carskich, holenderskich, 
duńsk ic h i t. d. zjechali s i ę dla omówienia swych 
spraw zawodowych. Gdy mówimy o dyrektorze mena­
że rji , staje nam zazwyczaj p rzed oczyma Jakaś fanta­
styczna postać, będąca miesza nin ą cyrkowca, zoologa 
i strzelca afrykańsk i ego. Ale tego rodzaju typ n ależy 
do przeszłości: wymarł on wraz z os_tatnim swym 
przP.dstaw1e.ielem słynnym Hagenbeckiem. Obecm dy­
rekto ro\vie menaże ryj bynajmniej nie poluj ą sami w 
dzikich puszczach na sv1e zwie rzęta : Kupują je za pie­
n i ądze lub nabywaj ą drogą zmiany. Ce11a zaś tych 
egzotycznych ~ zw i erzą t nie na leży do niskich. Dość 
powiedzie ć, że wielbłąd np. kosztuje ' 16 do 20 tysięcy 
złotych , a żyrafy ni~ można .dostać niżej 50 tysi ęcy 
z łotych ! Za duże p i er.1ądze można teraz dostać Jesz• 
cze każde zwierze egzotycznt>, a, więc : nosorożca mor­
skiego stania, pingwina, a nawet olbrzymiego goryla 
waż_ącego ~00 kilo._ Za~rowadzono_ co~rawda w A-try~ 
ce I w AzJt ograniczenia co do . rnektorych zwierząt 
będący~h- na wymarc\~, _ al~ ogr a_mczenia te tyczą się " 

·przewazme tylko zab11ama tl!h1 a me chwyta11ia dla me-

I 

nażeryj. Żyją jes~cze w_ dzikim stanie zwierzęta, zu: . 
ełnir w menażerJach niespotykane . Ale /dla. sp_rowa 

~zenia ich t rzeba zno w:i dużo, bardzo duiio p!0m_ęd~Y· 
Okazuje s i ę , że_ nawet ta~ rqmantyczna gałąz'. Jak 

hodowla dzikich zwierząt zale!na Je,st od. tak proza-
icznych, jak pieniądz warunko w... ., 

OGŁOSZENI~~ j t 
óbwieszczenie. 

Powołując si ę na og!oszenie . Na~zel~i~a Poznań­
skiego Okręgu Legalizacji narz~dz1 rnierm,czycb - _(~rę­
downik Nr. 4/26) 01:az ogłoszenie I?· Starosty w m1e1s~u 
z dnia 29. stycznia br . I.. dz . 032 /26-2 (Orędowm_k 
Urzędo wy Nr. 10/26) przypominamy, że .wtórne legali­
zowanie wa~-i miar odbęd.li e się w J0l<alu p. Kaczmar ka 
Hotel ,,"\:Vikto rja" Rynek w cznsie . od 20. paźdz iernika 
do 13. lis to pada rb. 

Gostyń , dnia 8. październ ika 1926 r. 
· Urząd Policyjny. Sławiński. 

'V\7' h-a"V'~ałach i miel o ne p ole c a 

r Drabęc 
dawniej F r. Sikorski 

. Hurtownie i detill. , ~ ROBIA Telefon Nr 33. 

, 

Poszukuje si~ natychmiast ,,.. ,.i: 
m iesz k; a n ia .~L • 

4-ro pokojowego z kuchni!:\ i ub i kacją . Zgłoszenia do 
redakcji pod L. 26. 

Osłrżeżenie. 
Podaj ę do wiadomosei, iż za długi W ik tor ji Jun­

kanównej na mój ra ~Jrnnek · nie· odpowiadam. 
Stanisława Kaczmarko wa, ogrodniczka, Zalesie. 

W poniedziałek, 18. października br. 1' 

o godz. 11 przed poł . sprzedawać b ędę w Pudliszka ch 

3 krowy ·· 
najwięcej daj ącemu za naty~b n; i astową zapłatą . Zbiórka 
przed sołtysem. Jurkows ki, egzekutor w z. kom. obw. 
w Krobi. 

Licyt acja . , 
na drewno użytkowe i opalowe 
z Leśnictw Nowyświat i Dębcze odbędzie si~ 

w środę, d11\a 20. 11aździemika 1926 roku 
u godz. 1 O-tej . przedpoł. w Strzelnicy w Lesznie. 

Sprzedawać się bęctzie 

drągi . ~żytkowe, szczapy, walki 
1 gałęzie opalowe 

za gotówkę. 
\Varunki przeczyta się przed rozpoczęcjem licytacji. 

Nadleśnictwo Fundacji Sułkows~ich 




